Bir. 198. 


Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem. 
PW ita i TEEDNCZEJETECKE RENICE AUT FR JELAMTE - 


GŁOS P ORAN 


Łódź, Poniedziałek 20 lipca 1951 r. ___ ____ 


Rok M 


DZIERNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. Telefony: 144-44, 177-77 
Redaktor przyjmuje od godz. z ej — T-ej wieczorem. 


m. |2| Cema 20 groszy 


Administracja: 


Piotrkowska 70. 


Telefon 22220 


Tel, nocny 144- 44, Nr. kania P.K. ŻE 66. 155 i 647-3 


Niemcy wa szczerze i lojalnie PETR ET przy organizacji jipokoju 


Jedynie w ten sposób zwalczy się kryzys i 


PARYŻ, 19 lipca. — (Telegr. 


My wszyscy jesteśmy zmusze 


własny „Głosu Porannego) —|ni wspólnie dążyć do tego, aby 


W godzinę po przybyciu do 
Paryża kamelerz Brüning zło- 
Żył prasie następujące oświad- 
czenie: 

Plan naszej podróży da Pa- 
"yżą, zamierzany już od kilku 
tygodni, zyskał dziś jeszcze bar 
dziej na znaczeniu, Dziś nie 
idzie już © rozmowy, które mia 
ły wyświetlić sytuację ogólną. 
Przeciwnie idzie teraz o specjal 
ne probłematy gopodarstwa i 
finansowe, które dotyczą nie- 


w lojalnej i pełnej zaufania 
współpracy znaleźć środki, któ- 
re pozwolą zwalezyć kryzys, do 
tyczacy nas wszystkich. 

W ten sposób przez wspólny 
wysiłek możemy pokazać na- 
rodom, że 
NAWET NAJCIĘŻSZA SYTU- 

ACJA DA SIĘ ZWALCZYĆ, 
jeżeli ze wszystkich stron bę- 
dzie okazana dobra wsia. 

Z tego względu cieszę się z 
okazji, która dana jest mini- 


tylko Niemiec, ale całej Euro-| strowi spraw zagranieznych i 


py. Ale może ten nowy pogląd 


manie, 


na sprawy ma swe dobre stro- | francuskim te zagadnienia, któ 


ny: bo tak jak obecnie przed- 

stawia się sytuacja, każe oną zu 

pełnie jasno poznać 

CIASNY ZWIĄZEK  INTERE- 

SÓW WSZYSTKICH NARO- 
DÓW. 


re interesują nasze oba kraje. 
Szczególnie te, zagadnienia, któ 


zagadnienia do rozwiązania i 
że uda się nam przekonać na- 
ród franeuski 

O NASZEJ SZCZEREJ I LO- 
JALNEJ CHĘCI WSPÓŁPRACY 
PRZY ORGANIZACJI POKOJU 


Chcemy dojść do tego, aby 
współpracować z Franeją w peł 
nem zaufaniu, ponieważ wie- 
my dokładnie, że bez tei współ 
pracy nie da się zapewnić spo- 
koju w Europie i dobrobytu na 
świecie. 


Mamy nadzieję, że można bę 
dzie znaleźć zadawalające roz- 


aby omówić z rządem | wiązanie dla problematów, któ 


re nas w tej chwili zajmują, je- 
żeli nasze oba narody, pełne 
wzajemnego szacunku 1 zaufa- 


re w ostatnich czasach dały po|nia, złączą swè najlepsze siły, 


wód do wielu niepokojów. 
Mam niezłomną nadzieję, że 
uda się nam doprowadzić 


(aby zwalczyć wszystkie trudno- 


e [śe 


Przesileniem finansowem Niemiec 


zajmie się konferencja londyńska 


Komunikat oficjalny po naradach londyńskich 


PARYŻ, 19. 7, (PAT). Rozmowy 
między przedstawicietami wielkich 
mocarstw zakończyły się o godz. 
12,40. Ogłoszony komunikat brzmi 
fa następuje: 


Premjer Laval podziękował u- 
czestnikom narad, którzy odpowie 
dzieli na apel, by Wspólnie określić 
warunki konferencji londyńskiej, 
oraz przedstawił przebieg narad z 
Hendersonem i Stimsonem jak rów 
nież spotkań z ministrami uiemiec- 
kimi, przypominając w głównych 
linjach suggestję francuską. Brii- 
ning przedstawił sytuację Niemiec 
i poruszył międzynarodowe środki 
zaradcze. Wszyscy ministrowie wy 
razil} radość z powodu udziału w 
tak ważnych wstępnych  rozmo- 
wach i zapewnili, że rządy ich zba 
dają bardzo skrupulatnie i z sym- 
patją możliwość przyjścia z pomo- 
cą Niemcom, wyrazili też zadowo- 
lenie i nadzieję, jaką napawa ich o 
becność w Paryżu ministrów nie- 
mieckich i ich rozmowy z ministra 
mi francuskimi, 


Na prośbę Lavała określono, że 
konferencja londyńska zajmować 
sie będzie tylko ściśle  przesile- 
uiem finansowem i ekonomicznem 
Niemiec. W zakończeniu narad 
Laval wyraził życzenie, by popo- 
łudniowe rozmowy między mini- 
strami francuskimi a niemieckimi 
ułatwiły powodzenie konferencji 
londyńskiej, 


BERLIN, 19. 7. (PAT). W związ 
ku z odroczeniem konferencji nie- 
miecko-francuskiej prasa niemiec- 
ka wskazuje, że opracowanie 
wspólnej deklaracji napotyka na 


pewne trudności dotyczące nietyl- 
ko formy ile treści materjalnej 
oświadczenia. 


BERLIN, 19. 7. (PAT). Prasa o- 
głasza dalsze sprawozdania swych 
korespondentów z Paryża. „Welt 
am Montag” donosi, że sprawa pan 
cerników wcale nie była porusza- 
na. Francja dąży do unikania 
wszystkiego, coby mogło zaszko- 
dzić prestiżowi niemieckich mini- 
strów w Niemczech. 

Według iunych doniesień Fran- 


Angielsko-francuska konferencja 


która obradowała nad losem finansów niemisckich. 


cja przedstawi ogólne swe postula- 
ty w sprawie gwarancji, które 0- 
heima także Ssrrawe oseadnienią 
status quo oraz kwestję Locarna 
wschoun:cgo, 


PARYŻ, 19. 7. (PAT). Rozmowy 
francusko - niemieckie zawieszone 
zostały o godz. 19,30 i wznowione 
będą po obiedzie, wydanym na 
Quii d'Orsay, poczem nastąpi zre- 
dagowanie wspólnego komunikatu 
o stosunkach  niemiecko-franci- 
skich. 


Siedzą (od lewej) minister 
din, Briand, minister spraw zagranicznych Henderson, premjer Laval, minister Raynaud 


osiągnie dobrobyt Świata 


Szanse rokowań patrysko- 
londyńskich 


Opinja wybitnego dyplomaty warszawskiego 


Jedna z osobistości, grają- 
cych dużą rolę w warszaw- 
skich kołaach dyplomatycz- 
nych, udzieliła wezoraj nastę- 
pującego oświetłenia rokowań 
parysko - londyńskich: 


Koła dyplomatyczne całej E- 
uropy — oświadczyła ta osobi- 
stość — liczą się przedewszyst- 
kiem z możliwością przeciągnię 
cia się rokowań paryskich i na 
stępujących po nieh bezpośred- 
nie rokowań londyńskich przez 
czas dłuższy, aniżeli początko- 
wo przewidywano, 

Do tego samego wniosku do- 
szły widocznie najlepiej poin- 
formowane koła amerykańskie, 
skore osohistość tak wybitna, 
jak ambasador Stanów Zjedno- 
czonych w Londynie i autor 
planu spłaty odszkodowań p. 
Dawes odjeżdża z Ameryki da 
Europy dopiero w środe, 22 h- 
m. i przybędzie do Londynu w 
przyszłą niedzielę. Najbliższe 
dni przyniosą najpewniej praw- 
dziwy chaos wiadomości.  za- 
rrzeczających sobie wzajem- 
nie. Trzeba się liczyć z tem, że 
nadchodzić będą bezpośrednie 
po sobie wiadomości o zerwa- 
niu rokowań, te znów o pomyśl 
nym ieh przebiegu, o zapowie- 


finansów Flon 


a Z 


dzi wyjazdu mężów stanu z Pa 
ryża, czy Londynu i odwołaniu 
tych wyjazdów. Wiadomości 
tych nie można bedzie brać np- 
ważnie į dlatego trzeba nstosna 
kować się do przebiegu roko 
wań parysko - londyńskich do- 
piero po definitywnem ich za- 
kończeniu, co nić nastąpi pręd- 
ko. 

Światowe koła finansowe, a 
przedewszystkiem giełda w N. 
Jorku i Londyzie dają szere 
giem tranzakcji zakończonych 
w ostatnich dniach, stanowczy 
wyraz, iż wierzą, że nporozumie 
nie będzie osiągnięte, że musi 
dojść do niego, bo jest koniegz 
me, — 


Duże wrażenie wywarło fak» 
że w Światowych kołach dypla- 
matycznych wznowienie stosunn 
ków kandłewych francusko - 
sowieckich, temhardziej, że 
wznowienie to nastapilo nie- 
mal w przeddzień rozpoczęcia 
rokowań w Paryżu j Londynie. 
Kryzys Niemiec — rozumują 
koła dyplomatyczne — musi 
odbić się ujemnie na rozyałę- 
zienych stosunkach gospodar- 
czych niemiecko - sowieckich i 
dlatego zacieśnienie stosunków 
pomiędzy Francją i Sowietami 
nabiera znaczenia również z po 
litycznego punktu widzenia. 


Asy lofnictwa Francji 


na lotnisku 
w Mokotowie 


WARSZAWA, 19. 7. W dniu dzł 
siejszym o godz. 19 wylądowały na 
lotnisku cywilnem w Moktowie 2 
samoloty eskadry franeuskiej, od- 
bywającej raid donkoła Europy. 
Przylecieli zatem gen. Goys, mjr. 
Girier, mjr. Righot, kpt. Arrachard 
sierż. Vernon. Lotników powitali 
przedstawiciele misji wojskowej 
francuskiej, ambasady francuskiej 
i przdstawiciele polskiego lotnic- 
twa wojskowego i cywilnego, O 
godz, 20,30 wylądowały 2 samolo- 
ty w obsadzie mjr. Pelletier d'Oisy 
kpt. Schall, adj. Moron, 6-ty samo- 
lot z powodu defektu zmuszony 
był lądować ped Rygą. Cała eska- 
dra wystartowaia z Kowna o godz. 
14, kierując się przez Rygę do 
Warszawy, 
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Przed decyzją 


sekretarz stanu Bülow 


sekretarz stanu 
dr. Schäffe 


którzy towarzyszą ministrom 
miemieckim na konferencji do 


Paryża 


Niezapomniany 


DURŁAŃ EG 
L NAD WOŁGI 


William Boyd 
oraz Djana Ellis 


w roli arysfokrafki 
rosyjskiej dają kon- 
cert gry w przepo” 
tężnej epopei bra- 
terstwa narodów — 


„TRZEJ EEE 
PRZYJACIELE 


realizacji genjalnego 


CECILA B. de MILLEa. 


wzruszająca, pelna e- 
mocji 


WALKA Z BOLSZEWIKAMI 


Już wkrótee 


„Casino! 


Rr. 196 


HYDE-PARK 


Wolna śrybuna pod golem niebem 
Każdy może przemawiać o czem chce i o każdej porze 


Londyn, w lipcu. 


Z nadejściem lata londyński 
Hyde - Park ożywia się, Szcze- 


gólnie jego część  półmocna, 
gdzie szeroki kamienny cho- 
dnik otacza go od Marble 


Arch. Połać ta jest do pewnego 
stopnia domeną stałych .,con- 
ferencierów* i ich słuchaczy. 
Owe przygodne 
pod gołem niebem w Hyde - 
Parku, to jedna z osobliwości 
Londynu, z którą warto się za- 
poznać. 


W zwykłe dni rzadko, ale za- 
to w sobotnie i niedzielne popo 
łudnia i wieczory spotkać tu 
zawsze można tłum ludzi, do 
których przemawiają liczni 
mówcy. Posiadają oni special- 
ne zezwolenia policji na prze- 
mawianie, z którego wolno im 
korzystać do godz. 11.45 w no- 
cy. Mija popołudnie, zapada 
wieczór, wreszcie ciemności no 
cv rozświetlase niepewnie mgl 
stem Światłem, a mówcy prze- 
mawiają i przemawiają. 


Jest ich zwykle około 15, ! 
kich móweów nawpół zawodo- 
wych. Jest jednak również wic 
lu przygodnych. Stali mają ma 
leńkie estrady, co pozwala im 
panować nad tłumem nietylko 
słowem, ale i gestem. Przygo 
dni formują wokół sichie koła, 


w którego środku przemaw:'a 
ią. 

O czem? O  wszystkiem 
Wszystkie jednak tematy po 


dzielić można na trzy główne 
grupy: polityczne, religijne i Se- 
ksualne. Te grupy mają oczy: 
wiście pewne podziały a słyszeć 
można również mowy, 
leżące do żadnej z tych gti 

Jeśli idzie o politykę, to sty 
szy się przedstawicieli wszyst- 
kich jej odcieni Mówcey religijni 
apostołują zwykle na rzecz pe- 
wnych sekt, zaś mówcy na łe- 
maty seksualne poruszają prze 
ważnie kwestję seksnalnego s- 
świadamiania dorastającej mło 
dzieży. Jednym z ulubionych 
tematów jest problem bezrobo- 
cia. Jest to temat tem popular- 
niejszy, im więcej argumentów 
mówca umie wytoczyć przeciw 
administracji, A każdy z „c m- 
ferencierów* nmie ich przyto: 
<zyć bardzo wiele, na drogę pu 
blicznego przemawianią pcha 
bowiem zwykle niezadowolenie 
z administracji, yz rzadów. 
partji, stosunków społecz- 
nych. 

Czasem przykro jest wprost 
patrzeć na niektórych manja- 
ków, pozbawionych zupełnie 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
leczenie djatermją i zlukfrotar api 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w, 
W niedziele od 9—1 


nie ną- 


konferencje | 


| 


słuchaczów, szczególnie w | Czasem udaje mu się to. Poru- 
dżdżyste poranki. Mówca scho- 
dzi wówczas z trybuny, zadzie- 
ra nos w górę, spogląda w 
chmurne niebo, a potem wypa- 
truje rzadkich, spieszących się 
przechodniów i usiłuje ich za- 
trzymać  jakiemś pytaniem. 


przyzywa innego przechodnia 
na świadka, gestykuluje żywo 
i wkrótee gromadzi wokół sie- 
bie niewielką gromadkę, którą 
powiększa umiejętnie.  Wów- 
czas wskakuje na trybunę i 


[zew p | 
KINOTEATR 


Dziś i dni następnych! 
Mimó sezonu letniego, przebój o najwyższej wartości 
niezapomniane arcy- 
„Poganin* 


artystycznej, przewy ższający 
Sk „Białe cienie“ i 


W roli głównej boliatorka filmu „Białe Cienie” 


RAQUEL TORRES 


w nowej świetnej krezcji, jako „biala poganka“ oraz 
CHARLES BICKFORD i NILS ASTKER. 


Nadprogram: Niecpizccne rad raćjo udzisł biorą 
Flip i Flap ze siynnymi komikami LAUREL i 
RARDY tygodnik dźwiękowy Nr. 19, SNS 
aktualności „Przegiąd filmowy“ Nr. 
Bay | o godzin! ie A La po 


24 


w Londynie, w którym odbędzie się konferencja rzeczoznawców 
dla przeprowadzenia planu Hoovera 


f 


krzykują 


Gzy Pani wie, 


godzina prasowania 
elektrycznem żelazkiem 


Kosztuje Wiko 12 gr. 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY 


w sklepie Elektrowni, Piotrkowska 115 


Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


potok slów płynie juź z jega 


sza jakąś ciekawą wiadomość, | ust nieprzerwanie przez kilka 


godzin, dopóki nie przerwie 
mu któryś ze słuchaczy, nie 
zgadzający się ze zdaniem 
mówcy, Wtedy całe koła słu- 
chaczów rozgrzewa się, aachę- 
cając przeciwników do walki 
słownej. 

Różni mówcy używają róż: 
nych sposobów zebrania słucha 
czów. Są i tacy, którzy przez 
pół godziny, co pięć sekund wy 
słowa: „zabójcy“, 
„mordercy“ i t. p. 


Sposób ten jednak jest mniej 
używany. Zwykle bowiem 
wśród słuchaczy kręci się kilku 
tainych agentów Scotland Yar- 
du, którzy baczą, aby pozwole- 
nie policyjne, udzielone mówcy 
na przemawianie, mie zostało 
nadużyte. |; RET 


Mówcy Hyde » Parku nie ob 
chodzą z czapką lub kapelu- 
szem swych słuchaczów. Pracu 
ją bezpłatnie. Kto oni są? -- 
nikt nie wie, Zwykle ubrani sa 
biednie. Zdarzają się jednak 
i eleganci w getrach i meloni 
kach. Jest jeden bywalec, któ- 
ry koniecznie chce przypon'” 
nać „walijskiego kogula' 
Lloyd George'a: ta sama wś 
chnięta twarz, te same zwi^h 
rzone włosy, Tylko, że bic” ' 
cierpi na zaburzenie umy" 
we. Przemawia stale od lat k! 
ku i od lat kilku przemówieuw » 
jego nie różnią sę ani na je. 
od siebie. |... ; 


Powszechną wesołość wzbu 
dzają zwykle interpelacje ko- 
biet. nie mające przeważnie nie 
wspólnego z tematem. Mówcy. 
dyskutują z niemi pobłażliwie, 
chytrze, POTIELASNJĄ | wesołość 
słuchaczów. | 

Mowy publiczne w + Hyde - 
Parku to doskonała szkoła dla 
oratorów i niejeden z posłów, 
do parlamentu tu przysłuchi= 
wał się pierwszym mowom pū- 
blicznym i uczył się sztuki przy. 
kuwania słuchaczy słowem $ 
gestem. 

Mówcy Hyde - Dicke są nie- 
zwykle sympatyczni į niejeden 
zasłuchany nowicjusz z żalem 
opuszcza park, gdyż półnoe się 
zbliża i mówca schodzi z estra- 
dy. 

R. W. 


ŻE 


ZA GOTóWKĘ 


Tel. 134-42. 
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Dr. Hlalmar Sehachf 


przewidziany na stanowisko ko- 


misarza walutowego, względnie | 


na miejsce Luthera w Banku 
Rzeszy 


Kasper Schmidf 


chemik z Heidelbergu, który 
wynalazł sposób sporządzania 
chleba z ziarn bawełny, będą- 
eych dotychczas bezużytecznym 
produktem ubocznym 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i mmoczopłeiowych 
elektroterapia, djatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


PT z" =; 7 "ap" ld 
p RA La > 


Koncert gry największych asów filmowych: 


Mia May, Konrad Veidt, Erna Morena, 
Bernard Goetzke, Lya de Pusti, Paweł 
Rychter, Olaf Fons. 


Ilustracja muzyczna Ściśle zastosowana do treści 
konana będzie przez zwiększ. zespół orkiestry symfonicznej 
Zw, Zaw. Muzyk. pod dyr. D. BAJGELMANA ` 


Początek o godz. 6-ej po poł. 
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ASS) 
wen POA 
À d | 


ale przyjeła na siebie winę za kochanka, Który zniknął 


(Specjalna służba koresvondencyina „Głosu Porannego”) 


Paryż, w lipcu. 
W oślepiającem świetle swa- 


jej ojczyzny, w narodowym 
stroju z koszem owoców na 
tle murów Neapolu uchodziła 


Gina Pagliai prawdopodobnie 
za piękność. U nas jednak na 


północy w złem świetle wcze- 


snego zmierzchu, który rozpra- 
szano światłem elektrycznem, 
w ponurych ramach otoczenia 
wyglądała niekorzystnie. Czar- 
ny fileowy kapelusz opadał jej 
głęboko na czoło, ciemny ko 
stjum, za szeroki,  zwisał na 
szczupłych biodrach: ośmnasto 
letnia robiła wrażenie trzydzie 
stoletniej, przebranej, zmienio- 
nej, wystraszonej. W prawej 
ręce trzyma chusieczkę, która 
po godzinie jest tak zroszona 
łzami, że suchego miejsca nie 
pozostało. Łzy leją się po bla- 
dej smagłej twarzy, padają 
chwilami na pulpit, który jest 
tak wysoki, że prawie docho- 
dzi do twarzy, Łzy ją dławią, 
tłumią nieliczne słowa, tak że 
z łkań i jęków słychać tylko: 

— To ja.. Pan Bóg mi wy- 
baczy... to ja... 

Qóż to się stało z małą nea- 
politanką, która przybyła do 
Francji jako  piętnastoletnia 
dziewczyna, szukała pracy i 
znalazła ją wreszcie w fabryce 
w Vincennes? Cóż to się dzieje 
w tej rozedrganej biednej isto- 
cie, której czujnie pilnnją poli- 
cjanci... 

N) cóż  mosądzić te młoda 
dziewczynę, gdy się ją widzi w 
roli oskarżonej? Chyba g to, że 
poczuła się matką i że ją na- 
mówiono, aby ciążę przerwała. 
Albo, że dała się zaprowadzić 
do jakiegoś podejrzanego loka- 
lu i podczas obławy została 
przychwytara, albo być może 
ukradła w sklepie szal jedwab- 
ny lub naszyjnik z paciorków, 
ezdoby której bardza pragne- 
ła? 

Nie. 

Uroczystość sytuacji, purpu- 
rowe stroje, urzędnicy sądowi 
ie srebrnymi łańcuchami, cała 


obrazu wy- 


liefa, która nie zamo 


ta etykieta sądowa, a potem 
ława przysięgłych, dwunastu 
obywateli, którzy w zakłopota 
niu spoglądają na łkającą 
dziewczynę. Najchętniej ofiaro 
waliby jej coś w prezencie, al- 
bo coś przyobiecali, aby tylko 
przestała płakać... Wszystko 
fa świadczy o czemś innem. 

Prezes sądu przybrał minę 
profesora i robi wrażenie, jak 
by w dzienniku przeglądał 
stopnie uczennicy Pasliai, z 
której jest wieler niezadowolo- 
nv. 


-= (powiada nam pani hi- 
storyjki, Wiemy, że pani nie 
postrzeliła nieszczęśliwego 
Vernego. Ale poco ta cała ko- 
medja? Pani się naigrywa z 
sądu. Chce pani uratować Pa- 
<hiniego, ale powtarzam, że się 
pani daremnie trudzi. I on jest 
naskarżony o morderstwo j jest 
poszukiwany. Zapewniam pa- 
nią, że go znajdziemy. Proszę 
nie powtarzać bajek a napa- 
dzie, tylko powiedzieć calą 
prawdę. Daczego Pachini strze- 
lat... 

=— Pachini wealė nie był o- 
bhecny. Więe nie mógł strzełać. 
To ia strzeliłam do Vernego... 


U 
Prezes rcbi gwałowny ruch 


reką. Z pod uroczvstej togi wy 
ziera jasne meskie ubranie. | 
Trudno pomyśleć, że ten siwv 
inkwizytor nosi takie jasne 11- 
branie, chodzj po ulicach, pije 
aperitif i myśli o wystawie ko- 
lonjalnej. Zawsze przecież wi- 
dzimy go owiniętego w logę, 
jak stawia pytania, jak wyraża 
niezadowolenie, jak beret na- 
kłada, aby oznajmić: „W imie- 
niu Rzczypospolitej,..* 

rękaw 


Ściąga 
togi wdół, puka ołów- 
kiem w pulpit, jakgdyby chciał 
powiedzieć: „Gina Pagliai, pro- 


«c 


szę usiąść...', a potem pyta: 


-~ Proszę opowiedzieć <ałe 
zajście... 

Gina Pagliai Ika.  Łka tak 
głośno i gwałtownie, że słowa 
nie może wydobyć z siebie. O- 
bok wdowy zamordowanego 
siedzi jego czteroletnia córecz- 


R "Ę3 aA ROŚ OE PYT ka, patrzy uporczywie na łka- 
I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


yBPLENDID"" 


Dziś i dni następnych 
Największe arcydzieło nieme reżyserji JOE MAY'A 


MOYJSKI GROROWIEL 


Tytaniozne dzieło w 2 serjach wyświetl. razem. 


jącą i również zaczyna płakać. 

Gina Pagliai próbuje mówić 
raz... drugi... wreszcie wyrzuca 
słowa: 

— To ja strzealiłam do nle- 
go... Zabiłam go... 

Prezes potrząsa głową: 

— Musimy 
sprawozdaniem 
czego... 

Przed sędzią śledczym wv- 
znała jednak Gina Pagliai nie- 
zupełnie to samo, co przed ko- 
imisarzem policji. Obydwa jej 
wyznania uznano za niewiary- 


się zadowolić 
sędziego śled- 


Pagliai mieszkała w Vincen- 
nes przy rue de Strasbourg, w 
odświeżonym domu. Rusztowa 
nie, na którem pracował mm- 
rarz Veme ze swym pomocni- 
kiem, jeszcze nie zostało usu- 
nięte. Około 1 po poł. odezwał 


godne. 


się Verne do swego pomocni- 
ka: 

— Ktoś wołał o pomoc... dJa- 
kaś kobieta... 

Na drugim końcu piętra uj- 
rzano młodą dziewczynę, która 
szarpała firankę. Przyzywała 
kogokolwiek ręką i wołała. 
Verne rzekł do chłopca: 

— Pozostań tutaj, sam tam 
pójdę... 


Chłopak widział, jak Verne 
wskoczył do pokoju — po 
chwili posłyszał strzał — Ver- 
ue znowu się ukazał, był tru- 
pio blady, wszedł na ruszłowa- 
nie i powlókł się da wyjścia. 
Zdołał jeszcze wyszepłać: 

—. Jakiś człowiek strzelił do 
mnie... 

Poczem stracił zmysły 
kilku chwilach zmarł, 

leszcze zanim zdążyła przy- 
być policja, pobiegła dziewczy- 
na do komisarjatu i wśród łez 
ełożyła zeznanie, że Verne, 
którzgo imienia nie znała dnia 
poprzedniega, około godziny 
szóstej wdarł się do jej pokoju 
i zgwałcił ją. Gdy następnego 
dnia stanęła przy oknie, uirza- 
ła go, poznala , wydała krzyk 
zdumienia. Wówczas Verne po 
spieszył ku niej i chciał ją po- 
ciągnąć ku sobie. Gdy się bro- 
nila, zagroził jej rewolwerem. 
Walczyła z uim i w trakcie te- 
go wystrzeliła do niego. 


i po 


Prawdzie tych słów 
cza zeznanie «chłopca 
skiego, który uporczywie twier 
dził, że niewiasta wołała o po- 
moc. Od chwiii, gdy Verne 
wpadł do jej pokoju, do chwili 
wystrzału nie upłynęło więcej. 
niż dwie minuty,  Przytem 
stwierdzono, że rewolwer. któ- 
ry znaleziono na podłodze, ni- 
gdy nie był w posiadaniu Ver- 
nego, Natomiast znaleziono w 
pokoju Giny Pagliai naboje, 
pasujące do znalezionej broni. 

Gina Pagliai mieszkała od kil 
ku miesięcy razem ze swoim 
kochankiem, Pachini, Sąsiedzi 
bywali świadkami gwałtow 


zaprze- 
muraT- 


nych scen zazdrości pomiędzy 


rii 


4 


4 
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kochankami. Przed zajściem 
miała również miejsce sprzecz- 
ka. Prawdopodobnie Pachini 
tak się uniósł, że zamierzył się 
na swą kochanie. Uwolniła się 
i zawołała o pomoc. Verne 
skoczył do pokoju i Pachini, 
który prawdopodobnie myślał, 
że ma rywala przed sobą, wy- 
strzelił... 

Gdy pytane Gine, gdzie się 
podziewa Pachini, powiedziała, 
że jest u swego szwagra w be- 
vallais. Szwagier został prze- 
słuchany i oświadczył, że Pa- 
chini od tygodni nie był u nie- 
go. Pozatem ustalono, że Verne 
był razem ze swą żoną i dzieć- 
mi w chwili, kiedy rzekomo 
miał się wedrzeć do pokoju 
Giny, i dopiero wieczorem uka 
zał się przy rue de Strasbourg. 

Pachini zniknął z powierzch- 
ni ziemi. 

Przez dziewięć miesięcy po: 
zwalano Ginie zastanawiać się 
nad zeznaniem. Dziewięć mie- 
sięcy, spędzonych w Saint = 
Lazare, nie zmieniły jej słów. 
Zarówno sędzia śledczy, jak i 
adwokat, wytykali jej absurdał 
ność samooskarżenia. Ona jed: 
nak stała przed nimi, jak prze= 
korne, lub wychłostane dziec- 
ko i ciągle powstarzała: 

— Ja go zabiłam.,. 

W mowie swej  awrócił się 
prokurator z upomnieniem do 
przysięgłych, aby pamiętali a 
szacunku, należnym instytucji 
sądu. Należy mianowicie poka- 
zać, że z prawem igrać nie na- 
leży. Sędziowie poszli za radą 
pro! at-a. Sąd nad Sekwaną 
który wśród radosnych okrzy- 
ków tylekroć wwalniał mężo- 
bójczynie i żonobójców, skazał 
tym razem, dla przykładu, ko- 
biete, o której prezes, prokura- 
tor i przysięgli byli przekona* 
ni, że nie popełniła zabójstwa 
i że dobrowolnie wzięła na sie= 
bie winę innego. Wspaniała» 
myślnie uwzgłędniono warunki 
łagodzące i ośmnastoletnią ko= 
bietę skazano na pięć lat wię 
zienia. 

Franciszek R, 


Dziś i dni nasłępnych! 


Najnowszy polski przebój 


kobieta, Która Się Śmieje. 


Nastrojowy dramat spolszezony przez Brune Winawera 


W roli tytułowej premjowana 
piękność, słynna „Miss Polonia“ 


lofia Balyche 


w dalszej obsadzie: 


Aleksander Zabczyński 
Wiktor Biegański 
w. Gawlikowski i inni 


Frapująca treść. 


Pierwszorzędna wystawa. 


Nad program: Aktualności. 


Początek o godz. 6-8]. 


a 
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Dwie pretensje 


— Nie utrzymujecie kałamarzy 
w porządku. Po pierwsze są zaw- 
sze puste a po drugie są zawsze 
pelne brudu i kurzu, 


Wiadomć betę 


Goinięcie 
udogodnienia 


Nie można wpłacać 
podatków przez P. K. O. 


W sferach kupieckich duże zdzi- 
wienie wywołała wiadomość, iż mi- 
nisterstwo skarbu wydało zakaz do 
konywania wpłat na poczet podat- 
ku obrotowego do kas skarbowych 
za pośrednictwem PKO, 


Jak się dowiadujemy zakaz ten 
obejmuje wyłącznie te miejscowoś- 
ci, w których mieszczą się kasy 
skarbowe. 


Zakaz wspomniany został naj. 
prawdopodobniej spowodowany 
tem, iż zachodzą wypadki, że wpła 
ta została dokonana w terminie 
właściwym, lecz za pośrednictwem 
P. K. 0. które powiadamia kasę 
skarbową o wpłacie już po termi- 
nie, niejednokrotnie wówczas, gdy 
władze skarbowe podejmują już 
kroki przeciw płatnikowi. (p) 


Jeszcze 100 
robotników 


znajdzie praaę 
w Aleksandrowie 


Jak się dowiadujemy, urząd wo- 
jewódzki przydzielił dla miasta 
Aleksandrowa na skutek starań 
burmistrza Andrzejaka dodatkowo 
5.000 złotych na roboty publiczne 

Dzięki tej pomocy magistrat za- 
trudni jeszcze około 100 robotni- 
ków prócz obecnie pracujących 
100 na drogach publicznych. 


||w stanie 


Afera poborowa w Warszawie nne ne" 


Aresztowanie ppik. Krzyżanowskiego, szefa 


kryminalnego biura próśb przy ul. Piękkmej 


Z Warszawy donoszą: 

W  wojskowem więzieniu 
śledczem przy ul. Dzielnej w 
Warszawie osiądł ostatnio płk. 
spoczynku Roman 
Krzyżanowski, pozostający pod 
zarzutem niezwykłe wyrafino- 
wanych nadużyć poborowych. 

Nadużycia te, dokonywane 
na terenie PKU., - Warszawa 
stanowią przedmiot dochodze- 
nia sądowo śledczego i nieb?%- 
wem zaprowadzą na ławę o- 
skarżonych ppłk. Krzyżanow- 
skiego i jednego, a może i kilku 
jego pomocników. 

Ppłk. Krzyżanowski swego 
czasu był komendantem PKU, - 
Warszawa, które to stanowisko 
objął po przymusowem ustąpie 
niu b. majora Adama Wróblew 
skiego, skazanego na 5 lat cięż- 
kiego więzienia za uprawianie 
na tem stanowisku malwersa- 
cji poborowych. 

Przed dwoma laty ppłk. K. 
został zemerytowany.  Powró- 
ciwszy na łono „cywilnej mary- 
narki' ppłk. K. założył przy ul. 
Pięknej 38 biuro błagalnych 
próśb i kosztownych posz. — 
Specjalnością tego zakładu by- 


ła opieka nad młodzieńcami, 
którzy mieli złożyć państwu 
pierwszą swą daninę i odbyć 
powinność wojskową. W tej 


specjalności kryła się jeszcze je 
dna specjalność, a mianowicie 
opieka nad poborowymi, któ- 
rzy zaliczeni zostali do t. zw. 
ponadkantvngentu. 

Ppłk. Krzyżanowski, jako b. 
komendant PKU. znał doskona- 
le teren i poruszał się na nim, 
jak nie przymierzając, u siebie 
w domu, 

Byli jego podkomendni zaw- 
sze służyli panu pułkownikowi 
informacjami, które on zamie- 
nist ns walutę dolarową w biù- 
rze porad i próśb. 

Pan Krzyżanowski tak się po 
mistrzowsku urządził, że za po- 
średnictwem sierż. Czapskiego 
otrzymywał gotowe listy pobo 
rowych zaliczonych do ponad- 
kontyngentowych. Mając to w 
ręku — biuro próśb i porad p. 
Krzyżanowskiego rozsyłało li- 
sty polecone do zaliczonych 


już przez PKU. do ponadkon- 
tyngentu z łaskawem zaofiaro- 
waniem swych usług właśnie 
w kierunku podjęcia starań o- 
koło uzyskania takiej kategorji 
przydziału dla danego petenta. 


Oczywiście, że tego rodzaju 
oferty cieszyły się niezwykłem 
powodzeiem. Interes prospero- 
wał świetnie, ale do chwili, gdy 
jeden i drugi z zaliczonych do 
ponadkontyngentu poborowych 
dowiedziawszy się na czem po- 
legała rola biura ppłk. Krzyża- 


nowskego poczęli czynić zupeł- 
nie słuszne wymówki pomysło 
wemu aferzyście. 


Uderzeni po kieszeni klijenci 
p. Krzyżanowskiego uznali za 
stosowne donieść o tem wła- 
dzom, które przystąpiły do zli- 
kwidowania biura próśb i po- 
rad wraz z jego właścicielem p. 
ppłk. w stanie spoczynku Krzy- 
iżanowskim, który został zam- 
knięty, Ten sam los spotkał u- 
służnego sierżanta Czapskiego. 

Dochodzenie trwa. 


Kilka szkół średnich 


ulegnie w Łodzi likwidacji 


Ciężkie czasy dały się we znaki 
również prywatnym szkołom, któ- 
re w ubiegłym roku szkolnym wal- 
czyły z dużemi trudnościami finan 
sowemi, spowodowanemi niepłace- 
niem czesnego przez rodziców ucz- 
niów. 

Obeenie po zrobieniu bilansów, 
okazało się, że w niektórych szko- 
łach około 30 proc. uczniów zale 


ga z opłatą nieraz za dwa kwarta- 
ły, co poderwało byt uczelni. 
Dowiadujemy się, że w związku 
z ciężkiem położeniem szkolnictwa 
prywatnego kilka szkół na terenie 
Łodzi zostaje zwiniętych, co jesz- 
cze bardziej pogorszy stan nauczy 
cielstwa i odbije się ujemnie na 
akcji oświatowej. (b) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.10 Muzyka z płyt gramof. 


16.00 Muzyka z płyt gramof 
z Warszawy. 

15,50 Lekcja języka francn- 
skiegn (tr. z W-wy). 

17.15 Muzyka z płyt gramof. 
z Warszawy. 


17.35 Odczyt z Wilna p. tyt 
„Forma widowiska teatralne 
go". 

18.00 Muzyka lekka z kawiar 
ni „Gastronomja* w Warsza- 
wie. 

19.20 Muzyka z płyt gramof. 
z Warszawy. 


19.40 Komunikat fzby prze- 
mysłowo - handlowej w Łodzi. 

20.00 Dziennik radjowy i 
kom. sportowy z W-wy. 

20.15 Pogadanka radjotech- 
niczna z W-wy. 

20.30 Operetka Offenbacha 
p. tyt. „Jagusia płacze, śmieje 
się Jaś“ (tr. z W-wy). Po operet 
ce koncert muzyki lekkiej, 


22.00 Feljeton p.t. „My, pol- 
cey optymiści* — wygł. Paweł 


REPR IÈ 


PWiEKowY KINOTEATR 


CAPITOL” 


W rolach głównych: 


Leil 


Hulka - Laskowski (tr. z War 
isZawy). 

22.15 Kom.: meteorologicz- 
ny, sportowy i policyjny (tr. z 
Warszawy). 

722.30 Muzyka lekka i tanecz 
na z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Stuttgart (360) 

20.00 Utwory Regera (Warja 
cje i fuga na temat Mozarta, 
Kantata na alt z orkiestrą, Sui- 
ta baletowa). 

„ Kalundborg (1153) 

22.15 Uwertura „Król Ste- 
fan“ i Symfonja C-dur Beetho- 
vena. 

Strassburg (345) 

20.30 Operetka ILecocqa „Ser 
ce i reka“, 

Bukareszt (394) 

21.00 Msza solenna Beetho- 
vena. 

Ssztokholm (435) 

22.25 Koncert (Diveriimento 
Mozarta i Suita Ottosona). 

Budapeszt (550) 

21.15 Koncert (M. in, Symfo- 
nja G-moll Brehmsa|. 


Na Placu Hallera podczas zawo 
dów w piłkę nożną na płocie sie- 
dział 16-letni Mordka Strykowski, 
pracownik krawiecki, zamieszkały 
przy ul. Targowej 41 i z niewygod 
nego choć taniego miejsca przyglą 
dał się zawodom. 


Nagle do Strykowskiego doszedł 
jakiś mężczyzna i zepchnął go z 
płotu, wskutek czego $. spadając 
na ziemię doznał złamania przed- 
ramienia. 

Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził skomplikowane złamanie 
i odwiózł amatora bezpłatnego wi- 
dowiska do Szpitala, 

DLDI 


Buster Keaton 


Król humoru 


Dziś premiera! 


Fascynująca powieść 


H. SUDERMANA 


p. t. Żona Stefana Frumholza w przerób ce filmowe 


„Tyrania Miłości” 


Dramat zmysłów i poświęcenia. 


Lewis Sione 


Hyams 
U Wood 


niedziele o g. 2.30. 


SALA WENTYLOWANA! 


Poezątek w dni powszednie o g. 5-ej, 


w soboty i 
Ceny miejsce popularne : 


Na I-sze seansy ceny 50 gr. i 1 zł. 


20.VII— GŁOS PORANNY-- 195 


krwawa awantura) 


między synem szoferem i Ojcem dozorca 


W dniu wczorajszym pose- 
aja przy ul. Gdańskiej 92 była 
widownią krwawej awantury 
między 65-letnim  Szczepanem 
Marciniakiem, dozoreą wspom- 
nianego domu, a 24-letnim sy- 
nem jego, Józefem. 

Józef Marciniak pracuje jako 
Szofer i loży na utrzymanie oj- 
ca, któremu dochody, osiągane 
ze stróżostwa, nie wystarczają. 


Stary Marciniak czynił syno- 
wi ustawiczne wymówki, iż pła 
ci mu zbyt mało. W ciągu o- 
statnich tygodni zaczął doku- 
czać synowi przy każdej spo- 
sobności, tak dalece, iż kiedy 
chciał raz spalić dyplom z u- 
kończenia kursu  gzoferskiego, 
syn zmuszony był dyplom ten 
wynieść do sąsiadów. 


Zmiana starych ubrań 


Proszę otworzyć szafę i po- 
liczyć wiele tam wisi ubrań i 
kostjumów, które nie nadają 
się do noszenia, gdyż sa brud- 
ne i poplamione. 

Dotychczas garderobę taką 
sprzedawało się handlarzowi 
za znikomą cenę, dzisiaj można 
za dopłatą kilku groszy zamie- 
*ić ją na czystą i nowa. 

Czarodziejem, który taką za- 
mianę uskutecznia, jest wyna- 
leziony niedawno środek che- 
miczny „Mitol“, Wysłarczy 
rozpuścić „Mitol“ w wodzie po 
dług łatwego sposobu użycia, 
wyszczotkować roztworem bru 
dne materjały, a wszelki brud 
4 olamy znikną bezzwłocznie, 
tkanina zostanie odświeżona, 
dawna barwa odżyje nanowo. 

Pudełko „Mitolu* za zł. 1.50 
+ to cała pralnia chemiczna u 
siebie w domu. „Mitol“ jest do 
nabycia wszędzie. 


Ostrzeżenie 


— Na miłość boską, niech 


© się pani tak nie spieszy! Zresz- 


tą uprzedzam, że tam na zakrę 
cie również pada deszcz. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15), $. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21), M. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 95), J. Klłupta 


Gdy wczoraj Józef Marciniak 
po powrocie z pracy chciał się 
umyć, ojciec wyrzucił go za 
drzwi, z poleceniem, aby umył 
się przy studni. 

Posłuszny syn poszedł do 
studni, a rozebrawszy się do 
pasa, zaczął się myć. Krewki 


starzec, podkradłszy się z tyłu 
do syna, skoczył mu na płecy i 
zaczął go bić pięściami po gło- 
wie, a wówczas Józef, 


ze- 


pchnąwszy z siebie ojca, ude- 
rzył go silnie szczotką w głowę. 

Okaleczony starzec rzucił się 
do ucieczki, a za nim pobiegł 
syn. Obaj wpadli równocześnie do 
mieszkania, gdzie ojciec chwycił 
za obcęgi, zaś syn wydobył z szu- 
flady brzytwę. 

Nadbiegli na odgłos kłótni i wy- 
myślań sąsiedzi obydwu obezwład- 
nili, zaś przywołany na miejsce po 


Podczas zeszłorocznych wybo- 
rów do sejmu zanotowano cały 
szereg nadużyć wyborczych, pole- 
gających na tem, iż oszuści, pod- 
szywając się pod nazwiska różnych 
obywateli, składali za nich głosy 
na pewne stronnictwa. 


M. in. w jednej z łódzkich komi- 
sji obwodowych zauważono, iż ja- 
kiś osobnik, który głosował już z 
rana, jako Eliezer Sieradzki, przy- 
szedł do tejże komisji w godzinach 


licjant spisał o wypadku protokuł. popołudniowych, przedstawiając wy 


holelowy rozkład jazdy 


obowiązujący do dnia (5 października r. b. 


Łódź Fabryczna 


PRZYJAZD 


2.26 z Koluszek (połączenie 
z Warszawą) 
415 z Koluszek 
5.35 
6.55 
7.19 
7.34 M 
7.50 
8.37 
9.19 


9.55 


z Częstochowy 

z Koluszek (w poniedział 
ki i po świętach) 

z Koluszek (z połącze- 
niem z Warszawyj 

13.02 z Koluszek 
14.02 ze Skarżyska 
1447 z Koluszek 
z Warszawy) 
z Koluszek 

z Warszawy (z wagonem 
restauracyjnym) 

z Koluszek (z połączen 
z Warszawy) 

z Koluszek 

z Warszawy 

z Koluszek (w dni świą- 
teczne) 

z Koluszek (w dni świą- 
teczne) 

z Koluszek 

ze Skarżyska 

z Koluszek 


ODJAZD 


do Koluszek Katowice— 
Kraków — Budapeszt 
(pospieszny) 
do Koluszek 
— Katowice 
(osobowy) 
do Koluszek Warszawa 
— Czestochowa — Skar- 
żysko (pospieszny). 

do Koluszek Warszawa 


10.27 


(połączenie 


15.27 
16.10 


17.37 
19.59 
20.45 
21.24 
22.02 
22.52 


28.10 
23,42 


Warszawa 
— Żywiec 


(osobowy) 

do Koluszek Warszawa 
(pospieszny) 

do Warszawy Toma- 
szów. 

8.25 do Koluszek Kraków 
(osobowy) 

9.50 do Skarżyska Tarno- 
brzeg — Radom — Kiel- 
ce (osobowy) 

10.20 do Koluszek ` 

11.35 do Koluszek Warszawa 


(pospieszny) 


(Kątna 54), L. Czyńskiego (Roki- SERY 


cińska 53). 


ZSSZE 


00 CEKLAM GAZE TOWYCH, 
D PROJEEKTÓW, CENMKOW EEP: 

SZKICE, RYSUNKI; PETUSZE 

WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„PQLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIÓTRKOWSKA 101. TEL.157-68. 


do Koluszek Katowice 
Żywiec (osobowy) 


13.15 


13.58 do Koluszek Warszawa 
(osobowy) 

15.05 do Koluszek 

15.25 do Skarżyska  Kielce— 


Radom 

do Koluszek Kraków — 
Krynica (pospieszny) 

do Koluszek Warszawa 
(osobowy) oraz Czechy— 
Wiedeń—Rzym— Sussak 
(pospieszny). 

do Koluszek 

do Koluszek Warszawa 
(pospieszny) 

do Warszawy 

do Koluszek 

do Koluszek 

do Koluszek Praga — 
Pilzno — Wiedeń (po- 
spieszny) 

do Koluszek Warszawa 
(osobowy) oraz od dnia 
30 maja do 3 październi- 
ka: Krynica— Zakopane 
— Rabka — Iwonicz — 
Rymanów. (Wagony sy- 
pialne II į III kl. co Kry- 
nicy. II kl. do Zakopane- 
go). 


Łódź— Kaliska 
PRZYJAZD 


z Poznania 

z Warszawy 

z Warszawy 

z Wrocławia (przez Lesz 
no — Ostrów) 

z Kutna, Płocka 

z Ostrowa Wielkop, _ 
z Herb Nowych — Kato- 
wie (przez Zduńską Wo- 
lẹ). — 

z Krakowa — Katowie 
z Łasku (w dni powszed- 
nie). 

z Poznania — Berlina 

z Łowicza 

z Kutna — Gdyni (Płoc- 
ka) (z wagonem syp.) 

z Ostrowa Wielkop. 

ze Lwowa (z wagonem 
syp. III kl.) 

z Warszawy 4 

z Łasku (tylko w niedzie 
le i święta) 

z Warszawy 

z Poznania 


16.05 
16.55 


17.50 
18.30 


19.10 
19.30 
20.20 
21.20 


21.55 


11.30 
12.15 


Likłań Wyrobów Ortopedycznych i Bandaży 
R. KOWALSKI ŁÓŻŹ, 


11 Listopada 26, tel. 132-59. 


gim Firma egzystulje od 


Pracownia ortopedyczna prowadzona Jest pod kierun- 


kiem osobistym. Wykonuje się bandaże przepuklinowe, pasy 
brzuszne na wszelkie dolegliwości, pooperacyjne, pępkowe, 
protezy, aparaty i gorsety na skrzywienia, wkładki na płaskie 


stopy i f. p. 
Liczne podziękowania za wyleczenie z zastarzałych 


przepuklin. 
UWAGA; Firma moja za Hen ortopedyczne została wyna- 
r 


grodzona złotym i sre 
w Łodzi. 


nym medalem na wystawie 


12.52 z Kutna — Płocka 

15.30 z Łasku 

17.54 z Poznania 

18.50 z Koluszek 

19,40 z Herb Nowych Często- 
chowy (przez Zduńską 
Wolę 

19.45 z Kutna Płocka 

20.20 z Berlina — Poznania 

21.34 z Warszawy (z wagonem 


syp. i restauracyjnym). 


21.48 z Łasku (od 15.V--27.1X) 
(piątki, soboty, niedziele, 
święta). 

22.28 z Kutna — Płocka. 

ODJAZD 
0.32 do Kutna Berlin — ra- 


ryż — Bruksela — Osten 
da (pospieszny). 

do Herb Nowych — Ka- 
towice 

do Leszna (pospieszny) 
do Wrocławia Genewa 
(pospieszny) 

do Warszawy (posp.) 

do Warszawy (osobowy) 
do Poznania (osobowy) 
7.38 do Warszawy (osobowy) 
8.35 do Kolaszek Kraków 
9.05 do Łasku (niedz. i święta) 
9.35 do Poznania 

9.45 do Kutna Poznań — 
Berlin — Gdańsk — Gdy 
nia. 

do Poznania 

do Kutna Paryż — O- 
stenda — Calais 

do Warszawy 

do Łasku 

do Poznania 
do Kutna 
Ciechocinek 
do Łowicza 
do Częstochowy — Her- 
by Nowe 

do Warszawy (osobowy) 
do, Ostrowa Wielk. 

do Łasku (piątki, nis- 
dziele, dni przedświątecz 
ne i święta — od 15.V — 


0.42 


1.18 
2.47 


3.51 
5.04 
6.40 


11.45 
12,25 


13.10 
13.40 
15.10 


15.20 Poznań 


15.35 
17.40 


18.10 
19.35 
20.00 


27.IX) 

20.25 do Łowicza 

2042 do Lwowa (wagon syp. 
III klasy). 

21.42 do Poznania — Berlina 
— Brukseli — Paryża 
(wagon sypialny) 

22.00 do Kutna Gdynia (wa- 


gon sypialny) 


22.55 do Katowic — Krakowa. 


1895 roku. gsm 


za „podwójne“ głosowanie przy wyborach 


ciąg z ksiąg ludności na nazwisko 
niejakiego Jakuba / Boruchowicza. 
Członek komisji, który pamiętał. 
iż Sieradzki już głosował, zatrzy- 
mał go i oddał w ręce policji. 

W innej komisji wyborczej mial 
miejsce identyczny wypadek, gdzie 
niejaki Moszek Bekler, oddawszy 
za Siebie głos z rana, przyszedł po- 


południu głosować jako Symcha 
Wajsbart. 
Obydwaj skazani zostali przez 


sąd okręgowy w Łodzi po dwa mie 
siące więzienia. Obydwaj założyli 
apelację. Sąd apelacyjny na roz- 
prawie sobotniej w godzinach wie 
czorowych, skazał ich po dwa mie- 
siące więzienia, zawieszając im jed 
nak wykonanie kary na przeciąg 
trzech lat. (p) 


— 


teatr, muzyka | sztnka 


Teatr miejski 


Dziś, 9.00 „Nocą na starym 
rvnku 


Jutro, 9.00 „Czarne Ghetto" 


Dziś, w poniedziałek, „Nocą na 
starym rynku”, 

Jutro, we wtorek „Czarne Ghet- 
to”. Początek o godz. 9 wiecz, 

TEATR LETNI 

Dziś przebojowa rewja „Perły 
Lodzi”. 

Początek o godz. 9 wiecz. Ceny 
zniżone. 


„RAKIETA” 
Dziś dwa przedstawienia 
„Bez koszulki”, 


rewji 


TEATR-REWJI 
„Złota Kaczka” 


W ogrodzie przy ul. Slenkiewi- 
cza 40 (Kino Spółdzielnia) 
Tel. 141-22, 


Dziś i codziennie 
przebojowa rewja p. t 


PRAWDZIWE PERLY 


w 2-ch częściach i 18 obrazach 


Początek przedstawień o godzinie 
8. i 10. w, Sobota, niedziela 
i święta po 3 przedstawienia o g! 

6, 8 i 10 wiecz. 


Ceny miejsc od zł, 1 do 4 zł. 


Goldschmidt 


„GŁOS PORNYNY" 
ŁODŹ 
20 llpca 1931r. 


GŁO 
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"GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
20 lipca 1931 r. 


EEG 


Pogoń leaderem tabeli 


Sensacyjne zwyciestwo Lechii -- Legiaz trudem pokonała Czarnych 
Liga bez sensacji obejść sie) Tabela gier ligowych| Najbliższe mecze 


nie może. Dziwnie jakość prze- 
chodzi niedziela jeśli wyniki 
odpowiadają przewidywaniu, 
jeśli zwyciężają faworyci. Nato 
miast każdy nieoczekiwany wy 
nik czyni wielkie poruszenie w 
światku piłkarskim, komentuje 
sie go długo i szeroko, 


Dzień wczorajszy zaliczyć na 
feży do tych, które na długo u- 
tkwią nam w pamięci. Przyczy 
na to Lechji lwowskiej, tej 
naprawdę nieobliczalnej druży- 
ny. To jednak zapisać można 
wyłącznie na conto przypadko- 


wości. Wczorajsze zwycięstwo |a 


odniesione nad Warszawianką 
(a więc nad przeciwnikiem, któ 
memu się uległo przed tygod- 
miem w stosunku 5:1) i to z wy 
mikiem 4:0, przekracza granice 
majśmielszych fantazji. Dwa 
punkty te sprawiły, iż Lechja 
wyprzedziła dziś Czarnych, zde 
gradowanych po porażce z Le- 
gja na ostatnie miejsce tabeli. 


Powiiodło się nadzwyczajnie 
f drugiej lwowskiej drużynie, a 
mianowicie Pogoni, która po- 
trafiła wygrać mecz z Garbar- 
nią, dzięki czemu zajęła pozy- 
eje leadera tabeli. zdobyła ty- 
tuł mistrza pierwszej rundy, wy 
przedzając Wisłę różnicą jed- 
mego punktu. Te dwa wyniki 
sprawiły zmiany w tabeli, któ- 
ra obecnie przedstawia się na- 
stępująco: 


Walki francuskie 
w cyrku 


W dniu wczorajszym przy prze- 
pełnionej widowni oczekującej z 
wielkiem zaciekawieniem przebie- 
gu walk odbyły się następujące 
spotkania: Poschoff w ciągu 20 
minut nie mogł uporać się z nie- 
zwykle brutalnie walczącym Waj- 
nurą. Kranzer w walce rewanżo- 
wej z Kruminem dowiódł iż jego 
pierwsze zwycięstwo nie było tyl- 
ko dziełem wypadku i ponowił 
swój sukces po 12 minutach walki. 
Pięknie walczył Sasorski, któremu 
przyznano zwycięstwo nad Śpie- 
waczkiem, Szczerbiński pokonał 
Sudakowa wykazując doskonałą 
formę, wreszcie w ostatniej parze 
niezawodnym nelsonem zwyciężył 
Pinecki Luppę. 

Dziś walczą następujące pary: 
Sasorski — Krauzer, Pinecki 
Saint Mars, Steinke — Luppa, 
Szczerbiński — Poschoff (decydu- 
jaca) i Stibor — Wajnura (decydu 
jaca). 


1. Pogoń 16 11 28:16 
2. Wisłą 15. 41 8215 
3, Warta 14 11 82:10 
4. Legja 14 11 26:15 
5. Garbarnia 11 10 16:8 

6. Warszawianka 10 11 28:34 
1. Ruch 10 11 19:24 
8. ŁKS 9 11 20:21 
9. Polonia 9 11 20:26 
10. Cracovia 9 10 18:26 
11. Lechja 8 11 15:84 
12. Czarni 7 11 15:28 


W tabeli tej uwzględniony jest 
wynik meczu Warta — Warsza- 
wianka 4:3, który to mecz został 
przez wydzial gier i dyscyliny mnie 
ważniony. 


W najbliższą niedzielę odbędą 
się następujące zawody ligowe: Wi 
sła — ŁKS w Krakowie, Warsza- 
wianka — Czarni w Warszawie, 
oraz prawdopodobnie rozegrany z0 
stanie mecz z pierwszej rundy po- 
między Lechją i Garbarnią, który 
jąk wiadomo, został uznany za to- 
warzyski, 


Mecze ligowe w kraju 


WARSZAWA, — 
Legia — Czarni 2:t (1:0) — 


Zwycięstwo Legji wywalczone 
zostało z wielkim trudem. 
Czarni grali bowiem bardzo 
ambitnie zwłaszcza w drugiej 
połowie meczu. Bramki dla Le- 
gji zdobyli: Nawrot główką i 


—— 


Przeździecki z przeboju, Dla 
Czarnych — Reyman.  Legja 


nie wykorzystała rzutu kame- 
go. Sędziował p. Grabowski. 


LWÓW, — 

Lechja — Warszawianka 4:0 
(2:0). — Lechja grała nadspo- 
dziewanie dobrze i na zwycię- 
stwo w zupełności zasłużyła. — 
Cała drużyna grałą nad wyraz 


ambitnie przez cały czas meczu. 
Bramki dla zwycięskiego ze- 
społu zdobyli: Ulrich, Kuszłer 
sztuce, Asenko i Kruk. Sędzia 
wał p. Gumplowicez. 


Pogoń — Garharnia 1:0 (1:0). 
Gra niezwykle zacięta i cieka- 
wa. Pogoń przeważała do przer 
wy zdobywając jedyną bramkę 
w 20 minucie przez Kossoka. 
W drugiej połowie mecz stał 
na niskim poziomie. Sędziował 
p. Rosenfeld. Widziów 4 tysia 
ce. — 


—— 


MRJSGAFZKERSZZ | ZA S 
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zwycięstwo biało-czarnych w spotkaniu o mistrzostwo 


Zasłużone 


Wczorajsze spotkanie piłkar 
skie o tytuł mistrza klasy A 
między ŁTSG, i Orkanem obfi 
towało w szereg interesujących 
i emocjonujących momentów. 

Walczono o wielką stawkę— 
o prowadzenie w tabeli mi- 


strzowskiej w przededniu za- 
kończenia rozgrywek. 
Faworytem spotkania było 


ŁTSG. Obie drużyny wystąpiły 
w pełnych składach. 

Pierwsze minuty należą nie- 
podzielnie do ŁTSG. Taki stan 
gry utrzymuje się dość długo. 
Ataki karolewian są niewykoń- 
czone, strzały noszą charakter 
przypadkowości, są nieliczne i 
niecelne. 

W pewnym momencie wyda 
je się, że ŁTSG. uzyska prowa- 
dzenie. Berkman podciąga z 
piłką na linję autową, oddaje 
wtył Wiinschemu, który strzela 
skośnie w lewy róg bramki. 
Widownia entuzjastycznie krzy 
czy „goal“, tymezasem w ostat 
niej chwili bramkarz Orkanu 
wspaniałą robinzonadą zatrzy- 
muje piłkę tuż na linji bramko- 
wej. 

W ataku Orkanu najniehez- 
pieczniejszym graczem okazuje 
się Owczarek, posiadający nie- 
zły ciąg na bramkę. 

Lass dwukrotnie broni nie- 
zbyt niebezpieczne strzały prze 
ciwników. Przebój Wiinschego 
kończy się strzałem tuż przy 
słupku. 

Do przerwy wynik bezbram- 
kowy. 

Po rozpoczęciu drugiej poło- 
wy tempo wzrasta jeszcze bar- 
dziej. Gracze Orkanu ambicją i 
często siłą fizyczną, nadrabiają 
braki techniczne. ŁTSG. gra co 
raz lepiej, opanowując boisko i 
atakując raz po raz. Królewiec- 
ki parokrotnie, będąc sam 


Prywatne 


Pogolowie Lekarskie 


jim i 


Telefon: 


2-333 


Udziela doraźnej pomoey lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczną. 


przed bramką jakoś „dziwnie“ 
nie strzela. Wydaje się, że za 
żadną cenę niechce zdobyć 
bramki. Będąc dwa metry 
przed pustą bramką oddaje pił 
kę wtył, gdzie przeważnie sta- 
je się ona łupem obrony karo- 
lewian, 

Przewaga ŁTSG. uwidacznia 
się w częstych kornerach. 

W 20 min. Wiinsche podcią- 
ga, oddaje pilkę Królewieckie- 
mu, ten wtył Franemanowi, któ 
ry ładnym strzałem zdobywa 
zwycięską bramkę, 


Przewaga ŁTSG. nie maleje 


bynajmniej, a nawet przeciw- 
nie wzrastą. Szereg pozycji pod 
bramkowych _zaprzepaszcza ją 
kolejno Wiinsche i Królewiec- 
ki. — 

15 minut przed końcem gry 
Orkan poczyna atakować, lecz 
Sokołowski jest na -pozycji i 
bardzo dobrze sobie daje radę. 

Koniec gry upływa pod zna- 
kiem zmiennej przewagi, 

Ogółem biorąc ŁTSG. było 

drużyną lepszą i zwycięstwo 
przypadło mu w udziale zasłu- 
żenie. Szwankowała wprawdzie 
ambieja i ruchliwość, nato- 


miast technika i taktyka stała 
na zupełnie dobrym poziomie, 
Orkan, jak zwykle grał ambit- 
nie i przebajowe, lecz słabe 
technicznie i bez systemu. 


W ŁTSG, podobał się Tribe 
w pomocy ò Franecman w ataku, 
Królewiecki pokazał parę ład- 
nych tricków technicznych, 
lecz grał bez życia i niechętnie, 


W Orkanie dobry był bram- 
karz i Owczarek oraz Sazak w 
ataku. Sędziował p. Rettig. Pu- 
bliezności 1.000 osób. 


Makoah i £. £.5. G. 


ubieśają się o świuł misirza Łodzi 


Klasa A stacza zacięte boje o ty 
tul mistrza. Jest przez cały niemal 
czas trzech równorzędnych kandy- 
datów, z których raz jeden, raz 
drugi, zdobywa nieco lepszą pozy- 
cję, jednak ostatecznie pozostali 
pretendenci nie pozwalają się zdy- 
stansować w sposób decydujący. 


Dziś najlepszą pozycję zajął Ha 
koah. Drużyna ta ma równą ilość 
punktów z ŁTSG., straciła jednak 
o dwa mniej, a wyprzedziła Orkan 


różnicą jednego punktu przy jedna |ý 


kowej ilości rozegranych zawodów. 


Czy Hakoah utrzyma swą pozycję, "BER 


czy handicap jaki dziś posiada bę- 
dzie wystarczającym dla zdobycia 
mistrzostwa okaże już najbliższa 
przyszłość, Tabela gier nie wyka- 
zuje większych zmian jedynie Tu- 


ryści w związku ze swą porażką, | fg a) 


przy jednoczesnem zdobyciu przez 
Burzę dwu cennych punktów, spa 
dli o jeden szczebel niżej. 


TABELA GIER A KLASY 


1. ŁTSG. 238 17 36:15 
2. Hakoah 23 16 40:25 
3. Orkan 22 da. 32:17 
4. ŁKS. 18 15 48:28 
5. WKS. 18 16 27:18 
6. Widzew 16 16 28:81 
1. Burza 15 16 25:38 
8. Turyści 138 15 30:84 
9. Strzelec. K. Ś. 11 17 
10. PTC. 11 14 15:37 
11. Kaliski K. S. 4 15 18:41 


Najprawdopodobniej decydująca ży s ¥ 


walka o tytuł mistrza rozegra Się 


pomiędzy Hakoahem i ŁTSG. bo- 


23:38 | KERR 


dlarek i Kaszyński zostali powoła- | nie przeważali przez 
ni do służby wojskowej i grali |gry, odnosząc 


swój ostatni mecz z LTSG. 
ŁKS Ib, — PTC 3:0 
Mecz ten za zgodą drużyny ŁKS 


cały ciag 
zasłużone  zwycię- 
stwo. 

BURZA — KALISKI K. S. 3:1 


Zawody powyższe rozegrano W 


został przeniesiony i rozegrany w | Pabjanicach, przyniosły one zwy: 
Pabjanicach. Łodzianie okazali się | cięstwo drużynie gospodarzy. 
o klasę lepszym zespołem i znacz- 


Kino-teatr „PALACE" 


zapowiada 


kapitalny idzie humoru i beztroski 


Najznakomitszy komik Ameryki 
Gicnn Tryon 


i zniewalająca serca i zmysły 


Patsy Ruś Miiller 


w pikantnej komedji z życia divy teatralnej p. t. 


Mistrz bezczelności 


H 
LJ 


Dobrze skrojony (rak 


Świetna komedja, obfitująca w kapitalne pomysły i 
zabawne sytuacje. 


W roli głównej pionier nowego komizmu 


wiem Orkan staje się już dziś 
mniej grożnym przeciwnikiem gdyż 
czterech najlepszych graczy, a mia 
nowicie: Ślązak, Owczarek, Szku- 


GLENN TRYON 


Najbliższa premjera kina „PALACE, 
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Niestychana sensacja sporfowa 


Anglja pobiła St. Zjednoczone w walce o puhar Davisa 


Sfery sportowe calego świa-| dów. Austin wygrał swą drugą 


ta zelektryzowała wczoraj nie-| grę pojedyńczą, 


zwyciężając 


słychana sensacja sportowa, —|Shieldsa, a Perry zdołał poko- 
Ofo w ostatecznej walee mię-|nać Woeda, zdobywając w ten 


fzystreiowej o 
Anglia pokonała Stany Zjedno- 
czone w stosunku 3:2 i ona sta- 
nie do decydującej rozgrywki 
g Francją. 

Jeszcze w sobote, po zwycię- 
stwie amerykan w grze podwój 
nej, zdawało się nie ulegać wat 
pliwości, że ostałeczne zwycię- 
stwo musi przypaść w udziale 
taworytom z za oceanu, Wezo- 
raj okazało się jednak, że ofiar 
ność, ambicja sportowa i tro- 


chę szczęścia mogą dokazać eu- 
FEET ZEK OETZ TR ETER TS TTC [> 


Mecze A klasy w kraju 


W dniu wczorajszym w kra- 
ju rozegrana nastepujące spot- 
ania o mistrzostwo klasy A: 


KRAKÓW, — Zwierzyniecki 
> Korona 3:0, Krowodrza — 
Wawel 1:0. Lwów: Ukraina — 
Świteź 4:3, Pogoń — Rewera 
8:0, Sokół — Lechja Ib 5:0, Has 
monea — Lesowia 1:1. Śląsk: 
Pogoń — 06 (Katowice) 1:1, 
Naprzód — Kolejowy 2:1, Orzeł 
— IFC, 1:0. Na czele tabeli ligi 
Głąskiej znajduje się nadal Na- 
przód przed AKS-em, 


Mistrzostwa klasy E. 


WIMA — TUR. 7:0, Sokół 
(Zźferr| — Makabi 2:2. Mi- 
strzostwo klasy C; Bar - Koch- 
ba — Jutrzenka 6:1, ŁTSG, III 
=— 8E$. III 2:1. Spotkania re- 
zerw: Widzew — WKS. 2:4, Tu 
ryści II — Hakoah II 1:0. Spot- 
kanie towarzyskie: Zjednoczo- 
ne — SES. 5:3 (3:1). 


Gry sporfowe w Lodzi 


W półfinałowem spotkaniu w 
hazenie o mistrzostwo klasy A 
HKS. pokonał ŁKS. w stosun- 
ku 4:2. W spotkaniach o puhar 
p. prezydenta dla klubów fa- 
(brycznych uzyskano w nie- 
dzielę następujące wyniki: siat 
kówka męska: Zjednoczone — 
Geyer 30:13 (15:8), koszyków- 
ka męska: Zjednoczone — Ge- 
ver 24:10 (12:6). 


Dalsze sukcesy Ha- 
koahu wiedeńskiego 


Hakoah wiedeński w swym tour 
nee po Polsce odniósł dwa nowe 
zwycięstwa. W sobotę Hakoah po 
konal reprezentację piłkarską Ko- 
łomyi w stosunku 11:2 zaś w nie- 
dzielę wiedeńczycy zwyciężyli re- 
prezentację Stanisławowa 6:2, 


begja zwycięża 
indje 4:1 


W ostatnim dniu moczu tenniso- 
wego Legja — Indje Ang, tenni- 
siści Legji odnieśli dwa wspaniałe 
sukcesy. Maks Stolarow pokonał 
po pięknej walce Frytzego 4:6, 6:2 
61 6:0. Stolarow dowiódł, że znaj 
duje się znów w doskonałej for- 
mie, Tloczyński pokonał Hadiego 
6:4, 7:5, 6:1. 


Ostatecznie Legia zwyciężyła ga 
ści w stosunku 41. wygrywając 
wszystkie gry pojudyńcze. Goście 
wygrali jedynie gre podwójną. 


puhar Davisa| sposób decydujący punkt 


dla 


Anglji. Po raz pierwszy 

wielu lat Stany Zjednoczone 
nie wezmą udziału w finale 
walk o puhar Davisa. 


Lekkoatietki na starcie 


zawodów o mistrzostwo Polski 


W Sobotę i niedzieię odbyły Się 
w Warszawie w Agrykoli mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne pań, które 


| 
(i 


800 mtr.: 1) Kilosówna 2:29,8, 
sztafeta 4x100 1) Stadjon 53 sek. 
(rekord Polski), skok w dal z miej 


przyniosty w finałach następujące | sca: 1) Hulanicka (Grażyna) 2,40. 


ki: 
60 mtr. 1) Manteuflówna 8 sek., 
rzut kulą: 1) Jasieńska 11,03, 
skok wzwyż: Manteuflówna 145, 


Wielki wyścig samochodowy 


na trasie zw. „Pierścień Nibelungów* o wielką nagrodę Niemiec, zgromadzi dziś na starcia 

wszystkie asy kierowców europejskich. Wśród 47 zgłoszonych kierowców startują: Divo u góry 

na lewo) najwybitniejszy kierowca włoski. Caraeciola, mistrz Niemiec (u góry-na prawo), Achille 
Varzi (u dołu na lewo) i Banhofer (u dołu na prawo) 


Wyniki wczorajszych biegów 


na wyścigach konnych w Rudzie 


Wozorajszy dzień wyścigów kon 
nych zgromadził nadspodziewaną 
ilość publiczności na torze, prze- 
ważnie gości warszawskich, którzy 
licznie przyjechali ze względu na 
pierwszą wielką nagrodę łódzką 
Steeple Chase Fryderyka. Jurjewi- 
cza. To też ruch przy totalizatorze 
był znaczny, a wypłaty dość duże. 

Nasi faworyci przyszli jako zwy 
cięzcy prawie we wszystkich bie- 
gach, bo aż w 6-ciu, 


Rezultat biegów był następują- 
cy: 


GONITWA I 


Nagroda 1.500 zł. Dystans około 
2100 mtr, 


Startowały jedynie 3 konie: Gra 
lath, Lancelet, Bułaj. Zwyciężył 
Lancelet po ciężkiej walce z Burła 
jem. Tot. 16. 


GONITWA II. 
Nagroda 1,200 zł. Dystans około 
1600 mtr. 


Startowały 3 konie: Czataldża. 
Fiłut i Norona. Ogólny faworyt 
Filut — Rómmla przepadł, nato- 
miast pierwsza przyszła Czataldża. 
zo stajni Dydyńskiego. Tot. 30. 


GONITWA III 


Nagroda 1,000 zł. Dystans około 
2400 mtr, 


Startowało 5 koni ze  zgłoszo- 
nych 10, Pierwszy przybył nasz 
typ Con Amore, bijąc powszechne- 
go faworyta Sandomierzaka Tuń- 
skiego, który szedł pod właścicie- 
lem. Drugi Armanc. Tot. 32, tr. 19 
i 38. 

GONITWA IV. 

Nagroda 1,500 zł. Dystans około 
900 mtr. 

Startowało 7 koni: Pierwsza 
przybyła Indra ze stajni „Natalin” 


drugi Ortel, trzeci Polmoodie Tot. 
28, fr. 12, 12 i 13. 


GONITWA V. 


Nagroda 20,000 zł. Wielki łódz- 
kt Steeple-Chase im. Fryderyka 
lurjewicza. Dystans około 3000 
tr. 

Startowało T koni. Pierwsza przy 
była w ładnym stylu typowana 
przez nas Frasqnita Tuńskiego pod 
właścicielem, przed  Jemiołą II i 
Iwanem II. Tot. 57, fr. 18, 14 i 12. 


GONITWA VI 


Nagroda 6000 zł, Dystans około 
2100 mtr. 

Startowało 9 koni. Pierwsza 
przybyła gwiazda, przed Gasparo- 


ne i Jordanem. Tot. 56, fr. 16, 20 
i 18 koni. 


GONITWA VII 
Nagrodą 1800 zł. Dystans około 
1600 mtr. 
Startowało 5 koni. Pierwszy 
przybył Farahant przed Rawą. 
Tot. 21, fr, 14, 16. 


GONITWA VIII 


Nagroda 1500 zł, Dystans około 
2100 mtr. 

Startowały 3 konie. Pierwsza ty 
powana przez nas Haga, przed Ja- 
taganem II. Tot. 17. 


25 p.p. najlepiej maszeruie 


Eliminacyjne zawody do marszu „Szlakiem 
Kadrówki' 


W dniu wczorajszym odbył się 
na trasie Piotrków — Łódź (45 
kim.) eliminacyjny marsz celem 
wyłonienia drużyn do tradycyjne- 
go marzu „Szlakiem kadrówki”. 
Zawody marszowe organizowała 
Komenda okręgu IV Związku Strze 
leckiego. Startowało 12 drużyn po 
13 zawodników w każdej. Druży- 
ny wyruszyły z Piotrkowa o godz. 
6 min. 8 i wypuszczane były po 
dwie w odstępach dwuminutowych. 

Pierwszy etap do Srocka był 
kwalifikacyjny, przez tę próbę, wa 
runki której były bardzo względ- 
ne, przeszły wszystkie drużyny z 
wynikiem dobrym, choć nie wysi- 
lano się zbytnio, oszczędzając siły 
na dalsze etapy. Drugi etap Srock 
— Rzgów połączony był ze strzela 
niem. W kategorji drwżyn wojsko- 
FFEN AETI DARE TAE OCZ RS 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


wych pierwsze miejsce zdobyła dru 
Żżyna 25 p. p. (Piotrków) maszeru- 
jąc cały czas doskonale. Osiągnęła 
ona najlepszy czas, pierwsza przy- 
była na trasę i miała w porówna- 
niu z innemi bardzo dobre wyniki 
w strzelaniu, Czas zwycięzcy wy- 
nosi 5 godz. 45 min., a ilość pun- 
któw zdobytych 480, Drugie miej- 
sce zajął 28 p. S. K. (469) pkt. 
trzecie drużyna policyjna (Łódź) 
429 pkt. 


W. kategotji drużyn stzreleckich 
zwyciężyła drużyna ze Skarżyska 
469 pkt. druga piotrkowska, 
trzecia — tomaszowska. 

W grupie drużyn starszych pierw 
sze miejsce zajęła drużyna strzelec 
ka Łódź — Miasto zdobywając 480 
pkt. 

Na podstawie tych wyników do 
marszu „szlakiem  kadrówki” za- 
kwalifikowały się z okręgu lódz- 
kiego następujące drużyny: 25 p. p. 
Związek Strzelecki Łódź — Miasto 
Policyjny K. S„ Zw. Strzelecki 
Skarżysko, Tomaszów i Piotrków. 


Łodzianka Lutrosińska (ŁKS) zaję 
ła szóste miejsce, 200 mtr.: 1) Or- 
łowska (Stadjon) 27,9, 80 mtr.: 
płotki: 1) Schabińska (Legja), 13,1 
skok w dal z rozbiegu: 1) Sikorzan 
ka (Stadjon) 5,18, 2) Kwaśniewska 
(ŁKS) 5,03, 100 mtr. Manteuilówna 
(AZS) 12,8, rzut dyskiem: 1) Kono 
packa 37,82, 2) Weissówna (Sokół 
Pahjanice) 33,47. Sztafeta 4x200 
mtr.: 1) AZS 1,52,2 przed Stadjo 
nem. 

W ogólnej punktacji zwyciężył 
AZS, (Warszawa) 135 pkt przed 
Stadjonem (Król. Huta) 103 pkt. 
Pogonią (Katowice) 66 pkt, Graty- 
na 57 pkt, AZS (Poznań) 47 pkt 
LKS 3? pkt. 

W punktacji okręgowej pierw- 
sze miejsce zajęła Warszawa 212 
pkt. nrzed Śląskiem 169 pkt, Ło- 
dzią 50 pkt. Poznaniem 47, Lubli- 
nem 18 pkt., Krakowem 13 itd. 


W punktacji o nagrodę Djany 
po 5 latach prowadzi AZS (War 
szawa) 728 pkt. przed Grażyną. 


Siarosia Wygrywa 
bieg Zjednoczonych 


Doroczny drużynowy bieg ra 
przełaj RK. P., Zjednoczonych 
zgr. madził na starcie 26 zawod 
ników. Trasa biegu wynosiła % 
kilometry, prowadząc wzdłuż 
ulicv Emilji i folwarku Schei- 
błera. Zwyciężył Starosta w 
czasie 9,45,4, 2) Trziński o 50 
mtr. w tyle, 3) Pollak (ŁKS.), 
czwarly Deka (Geyer), piąty 
Wróblewski (Ł/KS.).  Drużyno- 
wo pierwsze miejsce zajęła dru 
żyna ŁKS-u (39 pkt.) przed 
Geyerem (35 pkt.) 


Wyścig kolarski 
Kraków—Lwów 


W niedzielę rozegrany został da 
roczny wyścig kolarski na szosie 
Kraków — Lwów 325 klm. Na 
starcie stanęła elita szosowców 
polskich, Pierwsze miejsce zajął 
Olecki (Legja) w czasie 12,28 przed 
Tropaczyńskim (Lwów) 12,28, Koy 
czakiem i Zalewskim. 


Mecz pływacki 
Śląsk Warszawa 


W sobotę i niedzielę rozegrany 
został międzymiastowy mecz pły- 
wacki Śląsk — Warszawa, który 
zakończył się zwycięstwem Śląska 
w stosunku 77:59. W meczu tym 
pływak śląski Karliczek pobił re- 
kord Polski w pływaniu 100 mtr- 
na wznak uzyskując czas 1:21,6. 


Międzyklubowe wy- 
ścigi kolarskie 
na szosie 


W dniu wczorajszym odbyły 
się na szosie pabjanickiej mię- 
dzyklubowe wyścigi kolarskie, 
organizowane przez K. S. Re- 
kord. W biegu na 50 klm. zwy 
ciężył Mutz (Płock), bieg 30 
klm. wygrał Bartoszek (ŁKS.). 
Bieg 20 klm. wygrał Miller 
(Szturm), bieg 15 klm. wygrał 
Gorzkiewicz (Rekord), wreszcie 
bieg lurystyczny również ne 
15 klm. wygrał Wojak (Bieg). 
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Dziś premjera! | ODEON | Diwiętowe ino-Teaty | WODEWII | Ulubieńcy Łodzi 


Janet Gaynor, Charies Farrel, Wiktor Me. Laglen, Edmund Lowe i Farrel me. Donald 


w arcywesołej komedji pod tytułem: 
EENE S, 


Noc Niespodzianek == 


TRUPA WILEŃSKA 


(Kier. M. Mazo) XVI r. 
Dziś, o g. 9 wiecz. 


Uroczysta Akademja Jubileuszowa 
w sa ady miejskiej 

z powodu 15-1ecla wileńskiej Trupy 

W części artystycznej biorą udział: 

artyści Teatru Miejskiego Iza Fa- 

leńska i Tadeusz Białoszczyński oraz 


artyści Trupy Wil. M. Orleska, S. Lan 
dau, S.Natan, A. Samberg i J. Wajslic 


Najlepsze lody | 
po 50 gr. | 

| pula tuklemia Z. GOMOLINSKI | 
; 


lornetki polowe i teatralne 


poleca egzystujący od 1894 r, 


Magazyn Oplyczny Szymon Urbach 


Sp. z 0. ©. 


Piotrkowska 33. si Telefon 222-23. 
3000000004 EL OES A E N 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 2084-87 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech 
poroji lodów dodaje się piątą poroję 
bezpłatnie. 

Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


Em oz ac ZEW EA WIE ZY ZŁA GZ z 


Uwaga! 
MAISTER MALARSKI 


W czwartek 23 lipca 


Uroczyste Przedstawienie 


Jubileuszowe 
w Teatrze Miejskim Dr. med. 
REWJA REPERTUAROWA. 


ZAKOPANE haokan 


tu p. Wieczorkowskiej. 
Rzgów: Skład żelaza p. Parzenezewskiego. 
Przeróbki i modernizacja radjoaparatów !! Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 


Pogotowie radjowe!! Z 200 zi, 
Telefon w Łodzi: 205-21. PaPa 2 © 


twem rutynowanego pedagoga. Spe | £ 
cjalny kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej Wiadomość 
w administracjj „Głosu Poranne- 
go'* lub na miejscu Kilińskiego 60 NAUCZYCIELKA 

mieszk. 61. z wyższem wykształce« 


—— 


Dr. med. J. Baum 


Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 
MMNTUWTYWIZIYWYY CY YYY NZOQOCODOOCOGUL AA Oddział s o A Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddział oczny 
Dr. med. J. Krausz, 
rzyjęć 11—12 w p. 


miem udziela dorosłym lekcyj 


YNY |języka polskiego metodą skró- 
E cong. Szybkie postępy zapew- 
o brimad z HO nione. Ceny przystępne. Oferty 

, pod „Rutynowana” — 


fi 2 
L. Wełniarz 
F SPÓŁDZIELNIA |; Stomatolog-chirurg ul. Narutowicza 10 
6 FE choroby ząbów, szonąk, dałg- || PTZYJTMUJe wszalkie roboty 
PENSJONAT 9) FB l A N l Sienkiewicza 40, tel. 141-22. seł, szego e itd. wonge w zakres malarstwa 
sz 3 : regulacja z w odiu aj 7zszyc! 7 6 
UL. ZAMOJSKIEGO F Dziś i dni następnych | Rentgen i ok oke podług S bea WPA 
3—7 7687 La = : 2 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ Wielkie arcydzieło filmowe REC ióż Tal. 114-20 —(Ceny obniżone do 40 proe— 
p. t. 
Willa murowana. Komfort. Centralne ogrze- . e . 66 
tem So I zimna R py | pokojach. K Diabla ] Trypolis DR med. 
Pokoje kąpielowe na każdem plątrze. Telo- 
fon 489. Słoneczna weranda, Piękne poło- » pA e 
ma na leśnej Bolat Wykwintna kusinta; Role gl. Liana Haid, Gina Manès a © r a M e J 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. André Nox, Alfons Fryland. Narutowicza Gsielne) 9 
TEMON E TEE A el, 2 
Nastepny program: Poraz pierwszy Specjalista chorób skórnych, 
3 w Łodzi najnowszy film produkcji wenerycznych I maczopiclowych 
Informacji udsiela d-rowa Abrutinowa do 16 maja włącznie olskiej p. t. „MAGDALENA? a 5—8 
Łódź ul. Nawrot 54 od gods, 11—1 i od 3—5 pp. Od 1 ezerw- Wirótce „KRWAWY KLEJNOT“ Prayjmuje od 8—10 i 5—8, AA 
GB T, b. w Zakopanem willa „Dilana nem e POZO a ZO R A Elektroterapja 
Początki seansów o godz. 4-ej we Oddzielna poczekalnia dla Pań. | 5 
wszystkie ze z A na R 
ZE 1- : P kiin 
jaa aean r A E E E ES] T Aa A baj TSY ian Dr. med. 
I m. 80 gr, Il m. 60 gr. i III m. -a 
i a HELLER _—_—_ 
z a 99 || nych i wenerycznych ATE OLE YA 
ñ UL. NAWROT 2 ATAOI 
| 99 TELEFON 179-89 miS ORANY” 
i ; Emsyjmuje do 10 r. i od 4—8 wierz „y 
Łódź, Piotrkowska 167 Zakład Położalco -Chrorgczn | "ego "ea 1i 2 po poradnie ||| otrzymać można codzien: 
ip i i Ogrodowa 10, tel. 213-57 RUE SBE BE nie rano na wszystkich $ 
odbiera, ląduje i gistawia akumulatory Pak? A AAA 
na linji -AUSZYM: Moria Posady Mmowłodza i Teofilawa 
Tuszyn: Kiosk gazeto . Kurca, naprzeciw kościoła. 3 iR 5 z ko 
Poddębina: Kiosk GORZÓW Wygoda”, obok pensjona- Dr. med. Sz. Eigerowa łatwo znajdzie ten kto ukończy ||] W Sklepach p. Lewenberga § 
i Dr. Reitler Kurjańska kurs buchalterji pod kierownic- | GE AINE 


odz. 


Przez eoły rok 
otwarte 


F Pouleffe 


Piofrhowaska 89, fel 225-356 
TŁUMACZENIA | CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


j PORADNIA Musisz ukończyć kursy fachowe, 

GDAŃSK z wje j W f | f | | | UGICZNI PRZEPISYWANIE korespondencyjne im. profesora Se- 
i INFORMACJE: WARSZAWA rz. ÓŚPJI | i POWIELANIE kułowicza, Warszawa, Żórawia 42, 

iR RÓWNIEŻ KASYNOLOPOTY | Lekarzy-specjalistów DRGMÓW. 46 Kursy wyuczają listownie: buchal- 

ZZO ZETA Ei 2 E Zawadzka 1 5 tercji rachunkowości kupieckiej, 

SODU I ni e r na '4 l ona 4 TEL. 205-58 j ETA AE korespondencji handlowej, steno» 


grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
WEKSLI grafj, pisania na maszynach, to- 
protestowanych skup, areszty | Wzroznawstwa, angielskiego, fran- 
na pensje, windykacja. Biuro | euskiego, niemieckiego, pisowni, 
próśb „Rapid* Warszawa, Bie-| gramatyki polskiej | ekonomji. 
lańska 16/21, tel. 723-52. Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
583—2 | cie prospektów. 899—12 


czynna od8 rano do 8 wiebz. 
11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lokarz 
| w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
| wanerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


" Sporting-Cub ` 
w llotelu-AGaryna 
Roulette  Baccora 


0 oszenia za wiersz milimetrowy ł-szpaltowy (strona 5 szpali): l-aza strona 1 zi. 


7 - miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszyatkiemi do- 
Pranumerata datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, za odnoszenie — w tekście 50 gr. nadesiane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
40groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6,6— zagranicą — zł. 9. - 
OLE PZ GKŻ Z CLARKE ŻA A a e BE z tÓŁ 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 
Redaktor: Eugeniusz Kronman Za wydawnictwo „Frasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Rugenjusz Kronman W drukarni własnąj Piotrkowska 101 


(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gm, za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręosynowe i zadlubinowe 12 sł. Ogłoszenia zamiejacowe obli 
czane są o 50 proc. drożej, firm sagraniosnych o 100 proc. Za ogłosuania tabalaryczne lub fantaa, dodatk. 500/ 


